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C e n y  p r e n u m e r a t y
w e  L w o w ie i

bez doręczenia do do* 
mu m iesięczn ie  . .  z  i. 5*00  

i  dostawą d o  dom u . z ł. 5*30

na prowincji:
z przesyłką p o c z t . .  .  z ł. 5 ‘3 0  
za gran icą . . . .  . z ł .  8*00

Numer pojedynuy we A A  _ _  
Lwowie I na prowincji 2 U  9> •

Słowo Polskie
wychodzi codziennie rano

C e n y  o g ł o s z e A i
Za 1 w iersz milimetr. (61/ ,  .cm . 
iz tr .)  w  zw ykłych ogłoszen iach  
gr. 3 0 ,  w  nadesihnem  i w  ne­
krologach g r. 5 0 , w  kronice, 
lepertuar, dział gospodarczy, 
paski w  tekście  gr. 7 0 , pod  
nagłów kiem  na pierwszej stronie 
z ł. 1 '— . Za jedno s ło w o  w  dro­
bnych ogłoszen iach  g r. 10, 
kupno i ' sprzedaz s łow o  gr. 12, 
m atrym onialne, korespondencje 
prywatne s łow o  gr. 2ó, dla 
poszukujących p*-acy gr. 5 . 
/  zastrzeżeniem  m iejsc 2 5  prc. 
Zagraniczne o 5 0  prc. drożej.

Rękopisy i listy w  spraw ach ledakcyjnych na.eży adresow ać do: Redakcji Sluwa Polskiego we Lwowie. — R ękopisów  nadesłanych nie zwraca s i ę . — Listy w  spraw ach p -e d p la ty , odbior 
pism a, og łoszen ia  i reklam acje uprasza się nadsyłać pod adresem : Administracja Słowa Polskiego wo Lwowie. — Adres dla telegr.t Stowo Polskie, Lwów. — Adres Redakcji, Administracji 
i Drukarni: L w ó w  u l. Z irro ro w icza  15. —  Nr. konta w  P.K.O. L w ów  5 0 0 .9 0 0 .  — T el. Redakcji 2 7 . Red. naczelny 7 1 -0 2 .  M iędzym iastow y 2 7 . — T eł. Administracji i Drukarni 1 4 -2 7 .

„ P r o b l e m y  lotnicze u ra s ta ją
do roli Merwszorzędnj-ch zagadnień".

PRZBM ÓW 4EM E P- PREZYDENTA RZPLITEJ NA MEETINGU LOTNICZYM

W arszaw a, 25 m aia. (P a T) W ynik i 
lotu g w iaźd z is teg o  d o  W a rsz a w y  tuj na 
s tęp u jące : W śró w  zaw odn ików  zagram * 
czn y ch  1. P. F e rra ris -K o h n o w a  (C zecho 
s! ow acja) na ap a rac ie  Sm olik 39, 1395 
punk tów , 2. p. Zofja M ikulska z M edio­
lanu 1301 punk tów , 3. N ow ak  (C zecho ­
słow acja ) 1286 p.

W śró d  zaw o d n ik ó w  k ra jo w y c h  1. 
W ysiekic-rski na R W D , 5 —  3702 p., 2. 
dr. P io tro w sk i (K raków ) 2706 p., . J a ­
nusz M ościcki 2178 p.

W arszaw a, 25 m aja. (PA T ) D ziś od­
b y ł Gę w  W a rsz a w ie  m ięd zy n a ro d o w y  
m eeting lo tn iczy . Pom im o złe j pogody  
zeb ra ły  się n a  lo tn isku  M okotow skiem  
w ie lo ty sięczn e  tłu m y  publiczności.

M iędzy godz. 10 a 13‘3U o d b y ły  się 
za w o d y  lo tu  na o rien tac ję , o raz  kon­
ku rs ląd o w an ia  w  kole o śred n icy  60 
m. Z w y cięża ł ten  zaw odn ik , k tó ry  w y ­
budował najbliżej śro d k a  ko ła . W śró d  
zaw o d n ik ó w  polskich  1-sze m iejsce z a ­
ją ł Ja g o sze w sk i (W a rsz aw a) n a  a p a ra ­
cie M oth, z w y n ik iem  0*90 m.

U godz. 13*30 p rz y b y ł na lo tn isko p. 
M in ister B u tk iew icz . P o  o tw a rc iu  
m estingu  p rz y b y ła  P. M a rsz a łk o w a  P ił 
sud sk a , za jm ując m iejsce w  loży.

N astępn ie o d b y ł s ię  s ta r t  balonu w ol 
n tg o . p ilo tow anego  p rzez  por. S tenz la  
i kpt. F o rja sze w sk ie g o . Za balonem  
udało się w  pogoń 14 z a w o d n ik ó w  na 
m o tocyk lach . B alon w y lą d o w a ł w  po­
bliżu G arw o lina . P ie rw s z y  p rz y b y ł do 
balom u inż. R u szk o w sk i zajm ując p ie i-  
w sz e  m iejsce.

O godz. 16 p rz y b y ł na lo tn isko  P . 
P re z y d e n t R zp lilej w  otoczeniu  cz ło n ­
ków  dom u cyw ilnego  i w o jskow ego , 
o raz  p. P re m je r  Jęd rze jew icz .

K okurs ładow an ia  w  kole dla za w o ­
dników  za g ran ic zn y c h  da ł następu jące  
w y n ik u  1. B elg  G u y h au sen  na sam olo­
cie F ox  M oth, 55 om . od  ś ro d k a  koła.

W  p rób ie  lądow an ia  szy b o w có w  
p ie rw sz e  m iejsce za ją ł im.. G rzeszczy k , 
2. p. Ł opatm uk .

W  k o n k u rsie  ak ro b ac ji d la  zaw o d n i­
k ó w  za g ran ic zn y c h  1-sze m iejsce zajął 
C zech  F ra n c isz ek  N ow ak n a  a p a rac ie  
A via B . H. 22. Z p o śró d  zaw odn ików  
polskich 1. p łu t. B uczyńsk i, 2. si-erż. 
S zuba, 3. po r. O rło w sk i.

O gólny z a c h w y t w y w o ła ły  lo ty  
a k ro b a ty c z n e  zespo łu  kp t. B ajana, o raz  
pociąg p o w ie trz n y  trzech  szy b o w có w  
ho lo w an y ch  p rze z  sam olo t m o to ro w y . 
YV m iędzyczasie  o dby ł się k o nkurs  
z ręcznośc i p ro w a d ze n ia  sam ochodu. 
1-sze m iejsce za ją ł p. B a ry lsk i na „T a- 
t r a “ , 2-bie p. W ie rz b a  n a  Lancii.

M eeting  zak o ń czy ł się p o k azem  sko ­
ków  ze  sp adoch ronam i 5 osób ze sam o 
lotu F o k k e r, o raz  p rodukcjam i cy rk u  
sp ad o ch ro n ia rzy  B ussa .

P o  zak o ń czen iu  p ro g ram u  zaw odów  
i:ustąpiło -w ręczenie n ag ró d . P . P rc z y  
deilt w rę c z y ł nag ro d ę  p rzech o d n ią  sw e 
go im ienia , b ro n zo w ą  rzeźb ę , p re z e so ­
w i A eroklubu  w arsza w sk ie g o , jako  klu 
bolwi polskiem u, k tó re g o  zaw o d n icy  o- 
sfęgnęłi na jlep szą  punktacię w  z a w o ­
dach, P re m ie r  Ję d rz e je w icz  w rę c z y ł

p. T c r ra r is  Kon z B e rn a  M oraw sk iego  
nag rodę  za naj lepszy  w yn ik  w  zlocie 
gw iaźdz is tym .

P o  w rę cz en iu  nagród  p. P re z y d e n t  
R /p li tc j  w y g ło s^  nrzenfowienie, w  któ 
rcju w sk az a ł ,  żc dzisie jszy m iędzynar. 
m e c la ig  lo tn iczy o tw ie ra  ok res  lotni­
c zych  p rz y g o to w a ń  challcugow ych  w 
r. 1934, Lotnictwo) nasze ,  pracujące do 
ty c h cz as  w  ukryciu  i w  ciszy, rozwija 
c o ra z  w iększą  ekspa-nzję, a j w W c n r  
'lotnicze u ras ta ją  do roli pierwafeorzę- 
dnych  zagadnień. Obecnie lotnictwo 
p oil s k i e :|a sp ak a i a 1 z a P o t i>z eb o w a 11 i e w 1 a 
sne. S am olo ty  o polskich znakach  i p- 
Ioci wr polskich b a rw a c h  odnoszą pier

wszorz.ędnc sukcesy'. P o  §\\ 'elneni 
zw yc ięs tw ie  śp. Żwirki i illż. V\ igury, 
lotników o n ieodżałow anej pam ięc i w 
eliallengchi w  ro k u  ub. oitaz po ś w ie ­
tnym idcic pi'zcz Atlantyk kpt. S k a r ­
żyńsk iego . można się spodziew ać, ze 
udział P o lsk i  w  challeugeht w  r. 1934 
stanie na d o ty c h c z a so w y m  poziomic 
zdobyczy . Osiągnięte w j  mki zo b o w .ą  
z iy i  iAlnihow i spo łe cz eń s tw o  <Ip ta -  
killi w y s i łk ó w ,  k tó re  .sprostają tym 
zadaniom.

Na s te pnie p rzcmówier.ic w ygłosił  
p rzedstawicie l Czechosłow ac ji  rek to r  
dr. Krall, w zn o sz ąc  p rzy  końca 
k rzyk  lia cześć lo tn ictw  i polskiego.

Prestige Roos3velta poderwany.
L ondyn, 2.5 m aia. (RAT) RcweJacis:, 

d o ty c z ą c e  szereg u  w y b itn y c h  osobisto  
®ci, p o zo s ta jący c h  w  za leżnośc i finan­
sow ej o d  M organa, w y w o ła ły  w Anglii 
g łośne echo.

S zczególn ie fak t za m ie sza n ia  w  tą  
a fe rę  N o rm an a D a cisa i s e k re ta rz a  
skanbu IWoodiin-a p o d k reś la n y  jest jako 
n iesp o d ziew an y  cios d la  p rez y d en ta  
K ooseyelta . k tó ry  w  znacznym  stopimu 
p rzy c zy n ia  się do p o d erw an ia  jego 
o sobistego  p rcstigeh i. Z a rz u ty  w o b ec  
N orm ana Da wisa sa m niej po w ażn e , na

•luniiasts W ocd iu  jest. uowaBnic za an g a ­
ż o w a ły .  W  zw iązku  z rem Hcza się 
z dym isja W oodina.* * n

W a szy n g to n . 25 m aja. (PA T) P re z y ­
d e n t R o o sev e lt o św iad czy ł, że  obrady  
nad  s tab ilizac ja  d ew iz  z ło ty ch  n ie  p o ­
stępu ją  n ap rzó d . N ie posunęły  s ie  r ó w ­
n ież n a ra d y  w  sp raw ie  sp ła ty  d ługów  
w ojennych.

R o o sev e lt o d b y ł n a ra d ę  ze S im s o ­
nem  w  sp raw ac h  d o ty czący ch  D alekie 
go W schodu .

Zino w je w  i Kamieniew 
przyjęci z  pow rotem  do partji

M oskw a, 25 m aja. (PA T) Znani p r z y ­
w ó d cy  opozycji, trockiści Z inow iew  i 
K am ieniew  zostali przyjęci z P ow ro ­
tem  do partji.  Z inow iew  w  najbliż­
s z y ch  dniach m a objąć k ie row nic tw o  
niemieckiej sekcji Kom intcrnu i k icro- 
w a ć  akcją komunistyczny ną terenie 
Niemiec.

Dzisiejsza P r a w d a "  zam ieszcza ar­
tykuł Kamicnicwa. ostro  a taku jący  
micm zewi-żm.

Jakie będę losy „paktu 
czterech".

L ondyn, 25 maja. (BAT) P ra sa  nil- 
gielsd .i w  licznych doniesieniach z Ge 
u e w y  pisze o .gwałtownych protestach, 
potli»!vtli ze s t ro n y  P o lsk i  i M ałej En- 
tcnt\- wobev zam iaru  podpisania pak tu  
czterech.

D zicApki nisza o g roźbach  Polski.  
Czechosłowacji .  Rumunii i .lugo:,ław> 
w ycofan ia  się z Ligi N arodów  w razie 
podpisania tego paktu.

P ro f. Janowski ponownie 
w ybrany rektorem .

R ektorom  A kadcniji W e te ry n a ry jn e :  
w e  L w ow ie  w y b ra n y  zo s ta ł ponow nie, 
obecnie na o k re s  trzy le tn i p ro f. dr. B i j  
n is ław  Janow sk i.

 o — -

Polski działacz oświatowy skatowany
przez policją niemiecką.

E ssen , 25 m aja. (PA T) W y ch o d zący  
w  H e n ie  „N aród" donosi w  dniu 23 b. 
m. o n ieludzkim  w p ro s t w y p ad k u  pobi­
c ia  p rzez  u rzęd n ik ó w  policji w  D o rt­
m undzie p re z e sa  m ie jscow ego  po lsk ie­

go To w. szkolnego  Ja n a  K uchcińskiego.
W  nocy z 14 na 15 bjfi. do m ieszka­

nia K uchcińskiego w ta rg n ę ło  2 policjan 
tó w , k tó rz y  w esz li do syp ia ln i i pod 
groźbo re w o lw e ró w  w ez w a li K uchcili-

Stanowcze słowa kanclerza Austrii
pet adresem hitlerow ców .

W iedeń, 25 m aja. (PAT') W  w y w ia ­
dzie z p rze d staw ic ie lem  „E w ecing  
S ta n d a rt"  k anc le rz  Doillfuss o św ia d ­
czy ł, że uw,aża n iebezp ieczeństw o , z a ­
g ra ż a ją c e  A ustrii ze s tro n y  hitlerow  - 
có w  iza p rzezw y ciężo n e .

Nie o b aw ia m  się  h itle ro w có w  an; w  
A ustrii an i w  N iem czech. —  m ów ił 
kanclejrz. B ędę b ro n ił  n iezaw isło śc i 
A ustrii p rzed  a takam i, z jak iejko lw iek  
s tro n y  b y  -one pochodziły . P rag n iem y  
ż y ć  w  spokoju i p rzy jaźn i z N iem ca­
mi. Nie bodziem y jednak  to le row ać 
żadnych  pog różek  n a tu ry  p o lity cz n a , 
an i gospodarcze j, sk ie ro w a n y ch  p rz e ­
c iw ko1 nasze  i n iezaw isło śc i. C hociaż

| A ustrjacy  i N iem cy na leżą  do te j s a ­
m ej n aro d o w o ści, to  jednak  m y w Au 
s trji m am y  inne za p a try w a n ia  na idea 
ły  germ ań sk ie  n iż  h itle ro w cy . A ustija  
n ie czyn i żadnej -różnicy pom iędzy r a ­
sam i i ludźm i. Nie sądzim y, a b y  cz ło  
w iek  innej r a s y  s ta ł niżej o a  nas 
W sz y sc y  ludzie w  A ustrii s ą  w olnym i 
i rów nym i. Ja k  d ługo  ja  będę kanc e- 
rzcm , ta k  d łu g o  będziem y  postępo­
w ać w  ten sposób . Nic m am  zam iaru  
w p ro w a d za ć  monarc-hji. W ier-zę w  zn- 
sady  dem okracji. Dzi-ś jednak  nie idzie 
ty lkc o  dem okrację , -aJS chodzi o u !e- 
zaw isło ść  Austirji. J e s t  tylko- w y b ó r 
m iedzy  A ustrią  lub nie Austirją,

I sk iego do u b ran ia  się w  p rzeciągu  5 mi 
nut i bezw łb ezn eg o  udania się z nimi 

I na policię. Na zapy tan iu  o pow ód  a re ­
sz to w an ia , jeden z po lic jan tów  począł 
w y w ijać  p a łką  gum ow ą, g ro żąc  inu pjj 
biciem . W końcu  na łożono  K o ch ań sk ie ­
m u kajdank i n a  ręc e  i poprow adzono  
n a  odw ach  po licy jn y . W  drodze  poli­
cjanci znęca li sie nad mim. b ijąc  go n ie­
u stann ie  p ięściam i po g ło w ie  i tw a rz y , 
i zm usza jąc  go  do  klękania p rz e d  nimi.

K uchcińskiem u, k tó ry  o p ie ra ł isię i 
nie chc ia ł k lękać , po lic janci w y k ręca li 
ręce sk rę p o w a n e  łańcuszkam i, tak  sil­
nie, że  K uchcinski w k o ń cu  zem dlał. Na 
odw achu  znęcano  się nad nim w dal­
szym  ciągu, łżąc  słow am i: św in ią  Poi- 
laoke i t. p.

P o  kiłkugodizinnem  za trzy m a n iu  w  
celi, o d staw io n o  go do innego  odw achu 
policyjnego, a następn ie  k a re tk ą  w ię ­
zienna -dc p rez y d iu m  policji, g dz ie  ró ­
w nież s to so w a n o  w obec niego pogróż­
ki i w y m y śla n ia .

P o  po łudniu  zw oln iono  Kuchcińs-kic- 
go, nie podając  pow odu are sz to w a n ia . 
R a n y  K uchcińskiego, jak  w yn ika  z  
p rze d staw io n e g o  św ia d ec tw a  lekarsk ie  
go sa  pow ażne.



Piątek
Filipa 

Ju tro : J a n a  p ap .

W schód s łońca 3.27 

^ ac h o d  słońca 19*39

TEATR WIELKI.
P ią te k ,  2o m aja  P r ó b a  g en era ln a  z „Ka­

p i tan a  z K open ifk" .
S o b o ta ,  27 m aja  gcdz 7'30 P re m ie ra  „Ka 

pitan  z Kópenick".  Gościnny w y s tę p  S t e ­
fana Ja ra c z a .

TEATR ROZMAITOŚCI.
P ią te k  26 bm. godz. 7.30 „Ludzie  na 

sprzedaż '* ,  R om ana  N iew iarow icza .  G o ic in -  
ny  w y s tg p  N o ry  N ey .  E u gen iusza  Bodo, 
W ik to ra  B iegańsk iego  i W ła d y s ł a w a  G r a ­
bowskiego .

S o b o ta  27 bm. godz. 7.30 „Ludzie  na  
sp rz ed a ż "  R o m an a  N iew ia ro iw e za  . Gościn 
•ty w y s tę p  N o ry  Ney, Eug. Bodo, W ik to ra  
B iegańsk iego  i W ład .  G rabow sk iego .

C olosseum : film „ M ad am e  Guillotine", 
r e w ja  „ W  b lask ach  słońca".

KINOTEATRY.

A D RIA : „U piorne noce L ondynu". 
A P O L L O : „S kandal w  St. M oritz". 
A T L A N T IC : „P o d  tw o ja  o b ronę". 
CA SIN O : B uster K eaton jako  „P o ­

śred n ik  m iłości".
CH IM ERA  „L udzie w  hotelu".
GRAŻYNA: „T ong" o raz rew ja  „E x- 

p re ss  w eso łk ó w " .
K O PE R N IK : H allo. B erlin! Hallo, 

P a ry ż !
M ARYSIEŃKA: Hallo. B erlin - Hallo, 

P a ry ż !
M IRA Ż. „P o g ro m cy  p rz e s tw o rz y " . 
P A Ł A C E : „E k staz a" .
P A N : „L icy tac ja  m iłości".
PA SA Ż  „ P o s trac h  w  A rizonie". 
R A J: „C_ k. kom enda se rc". 
S T Y L O W Y : „D o b ro czy ń ca  lu d z k o - 

śoi" o ra z  rew ja .
Ś W IT : „N oce w  p u sty n i"  i  „S zalony 

k siążę".
U C IEC H A : „D ziesięciu z P a w ia k a "  

i rew ja .
 o------

—  T eatr R ozm aitości. W y s tę p y  No­
r y  Nqy i E ugen iusza  B odo. D ziś w  prą 
tek  26 bm . ro zp o czy n a ją  w  T e a trz e  
Riozmaitojśpi w y s tę p y  u lub ieńcy  publi­
czności, k ró l i k ró lo w a  polsk iego  o k ra  
nu  na ro k  1933, św ie tn a  a r ty s tk a  'le a  
tru  B a n d a  N ora N ey i c z a ru ją cy  pio­
se n k a rz  Eugenjuisz B odo. W y s tą p ią  w  
sz tuce N iew iarow icza  pt. „L u d z ie  na 
sp rz e d a ż " . B io rą  w  niej ró w n ie ż  u d z ia ł 
re ż y s e r  B iegańsk i ; a r ty s ta  T e a tró w  
S zy fm ana  G rab o w sk i. „I .udzie n a  
sp rze d aż "  g ran i b ęd ą  ty lko  3 nazy, ti. 
w  p ią tek , w  so b o tę  i  w  n iedzie lę  2S 
brn. B ile ty  do n ab y c ia  w  kasach  T e a ­
tró w  M iejskich il w  kasie  b u r a  Abo. 
RutowskiagO' 2, te ł. 26-56.

—  Jutro prem iera „Kapitana z  K8- 
penick". W y stęp  gośc inny  S tefan a  J a ­
ra c z a . „K apitan  z K ópenick", imię te  
g ło śne b y ło  sw ego  cz asu  n a  caiym  
św iecie . H isto ria  kap itan a1 z K ópenick 
o śm ieszy ła  niem ieckie p ań s tw o  jun- 
k ró w  w  ca iy m  św iecie . N iezapom nianą 
trag iczn ą  p o stać  szew ca  Y orgta tw o ­
rz y  S te fan  Ja ra c z . D ekorac je  kompo-. 
tniije A ndrzej P ro n a szk o .

—  „O  w y b o rz e  za w o d u " . D ziś w  p ią 
tek rozpoczn ie  się cy k l w y k ład ó w  ra ­
d iow ych  dla ab itu rien tó w  udczy tem  
p re z y d e n ta  ni. L w o w a p. W . D rojano- 
w sk iego  pt. „() w y b o rz e  za w o d u " . O d­
cz y t w y g ło sz o n y  będzie o  godz. 16.

—  N ad zw y cza jn y  pociąg w ycieczk o­
w y . D yrekcja  ko le jo w a p rzy p o m in a , żc 
w spó ln ie  z P o lsk o m  T o w a rz y s tw e m  
T a trz aó sk ie m  u rucham ia w  niedzielę , 
dn ia  28 m aja b r . n ad z w y cz a jn y  posiąg  
w y c ie cz k o w y  ze  L w o w a  do B o lecho­
w a . (S zczeg ó ły  podaliśm y  w czo ra j) .

—  Koncert sym foniczny. W  p ią tek  
26 bm . o godz. 8*15 w ieczorem  odbę­
dzie się  w  sali P o lsk iego  T o w a rz y s tw a  
M u zycznego  p rz y  ul. C h o rąż cz y zn y  7 
W ielk i K oncert S ym fon iczny  na tochód 
Zw . S trze leck ieg o  w e  L w ow ie  Na pro  
g ram  z łożą się  a rie  z o p er M oniuszki, 
Joiejki x  Żeleńskiego w w ykonaniu ni).

W e c z w a r te k  25 bm . Z arząd  O ddzla 
łu P o czt. Zw. P W  i W E  w e  L w ow ie  
św ięcił u ro czy s o ść  odsłon ięc ia  tab li­
c y  p am ią tkow ej d  pop iersiem  J. P ił­
su d sk ieg o  o r a z  pośw ięcen ia  Ś w ie tlicy  
i  s re b rn e g o  G odła  O ddziału  P Z  P W  i 
W F . N ad  św ię tem  tern  ob ją ł p ro łek to  
r a t  h o n o ro w y  p. M in ister P o cz t i Tel. 
inż. Em il Koliński. R odzicam i c h rz e s t 
mymi b y li p. p re z y d e n to w a  D ro jan o w - 
ska , p rezesow .a M oszorow a, g en e ra ło ­
w a  R óm m low a, w icep rezy d . S tro n sk a , 
p. w o jew o d a B e lin a -P rażm o w sk i, p re ­
z e s  M oszoiro, gen. P o p o w icz  i w icepr 
S pett.

O godz. 8-m ej ran o  odby ła  się zb ór 
k a  O ddzia łu  lw ow sk iego  P Z  P W  i Wr* 
o ra z  delegacy j O ddzia łów  O kręgu  
lw ow sk iego  n a  dziedz ińcu  gł. pocz ty . 
W  im ieniu p. M in istra  K alińskiego, ode 
b ia li r a p o r t  d y re k to r  d epart. M P  i T  
dr. K aczanow ski i m jr. R om er, tracz, 
w ydz, w o jsk . M P  i T . N astępn ie w e ­
w n ą trz  gm achu n a  p a r te rz e  p rz y s ta -  
S'tąpiom.0 do odsłon ięc ia  tab licy . Po- o d  
śp iew an iu  p rzez  c h ó r  ,p'eśni „G audę 
M a te r" , w y g ło s ił p rzem ów ien ie  nacz. 
A. K opczyński, w ita jąc  d e leg a tó w  z

W a rsz a w y , o raz  p. w o jew o d ę Belinę- 
P rażm ow sikiego, gen. P o p o w icza  i 
w szy s tk ich  p rze d staw ic ie li w ład z  i 
sp o łeczeń stw a .

A ktu odsłon ięc ia  dokonał w  z a s tę p ­
s tw ie  p. M in istra  dr. K aczanow sk i, po 
p rzed za jąc  a k t odsłon ięcia krótką! m o­
w ą. P o p ie riec  M arsza łk a  P iłsudsk iego  
w y k o n an e  jest p rzez a r t.-p la s t. K u l­
czyńsk iego .

N astępn ie w sz y sc y  ze b ran i udali się 
na Ii p ię tro , gdziie nastąp iło  pośw ięcę 
nie Ś w ie tlicy  pocz tow ej. P o św ięcen ia  
d o k o n a ł ks. dr. B om bas, poczerń p rze  
m ów ił do zeb ran y ch  p rez es  M uszoro .

P o św ięc en ia  G odła z p o w o d u  niepo­
gody  zam ias t na S trze ln icy  M ieszczan  
s k ie g O ' T o w a rz y s tw a  o dby ło  się w  k o ­
ściele 0 0 .  F ra n c isz k an ó w . P opo łudn iu  
o godz, 13 o d b y ły  się z a w o d y  s tr z e ­
leck ie z bron i m ałokalib row ej n a  s trze l 
nicy 40 pp. o  n ag ro d ę  p, M in istra  P . i 
T . o ra z  inne. R ozdanie n ag ró d  i z a b a ­
w a w  sa lach  M ieszczańsk iego  T o w a ­
rz y s tw a  S trze leck ieg o  p rz y  d źw ięk ach  
dw u o rk ie s tr  p ocz tow ych  zak o ń czy ły  
Późno w iec zo rem  tę  p iękną u ro c z y ­
stość.

„Cni śląsks-wileńskie“  we Lwowie.
Do Lwowa przybywa 739 powstańców śląskich.

W  zw iązk u  z u roczysto śc iam i, jakie 
odbędą s ię  dnia 27 i 28 bm . w e  L w o ­
w ie, z okazji „D ni Ś ląsko -W ileńsk ich" 
i obchodu 15-tej ro cz n icy  istn ienia K or­
pusu  K adetów  Nr. I. M arsza łk a  Piłsudis 
kiego, zapow iedzie li sw e p rzy b y c ie  do 
L w o w a  w o jew o d a śląsk i p. G rażyńsk i, 
w ice m a rsz a łek  P o lak iew icz , ks. biskup 
p o ło w y  G aw lina i w . m

Z  G órnego  Ś ląsk a  p rzy jed z ie  do L w o 
w a  730 uczes tn ik ó w  pow istania śląsk ie­

go, spec ja lnym  pociąg iem  „P o w sta n iec  
Ś ląsk i", w  so b o tę  rano .

D ziś o godz. 13‘25 p rz y ja d ą  p rz e d s ta ­
w iciele  W ilna.

M anifestacy jne zeb ran ie  uczestn ików  
Dni Ś ląsko-W ileńsk ich  i sp o łeczeń stw a  
lw ow sk iego  odbędzie  się w  niedzielę o 
godz. 12 n a  pl. M ariack im . P rz em ó w ie ­
n ia z  balkonu  ho te lu  E u rope jsk iego  w y  
g ło sz ą  w o jew o d ą  G raży ń sk i, w ice m a r­
sza łek  P o lak iew icz , p rez es  G ołuchow - 
ski i p rze d staw ic ie l z iem i w ileńsk ie j,

Fr. P la tów  n y  p rim adom iy  op o ry  lw o­
w sk ie j, E. P ło ń sk ieg o  a r ty s ty  o p ero ­
w ego  p r z y  akom pan iam encie  o rk ie s try , 
A dagio T artin ieg o  w  w yko n an iu  p. A. 
S chm ura u tw o ry  B e th o v en a  i R ó ż y c ­
kiego  w  w y k o n an iu  p o łą cz o n y ch  o r­
k ie s tr  19, 26 i 40 pp. pod  d y rek c ją  p. 
kp t. L. K nysaka , o ra z  sz e reg  p ieśni 
k o n k u rso w y ch  w  w y k o n an iu  chóru  
E rh o -M ao ierz  pod d y re k c ją  J . K o łacz­
kow sk iego . B ile ty  w  ce n ie  od  60 gr. do 
3 zł., do  n ab y c ia  w  za rząd z ie  O kręgu  
Z w iązku  S trze leck ieg o  ul. K urkow a 12 
i w  dnm  k o n ce rtu  n rz y  k as ie .

Aresztowania w śród e b o n ­
itów  0 . U . N .

U biegłej n o cy  policja lw o w sk a  p rz e ­
p ro w a d z iła  sz e re g  rew iz y i w ś ró d  zina- 
n y ch  jej cz ło n k ó w  OUN. Znaleziono, 
sz e reg  'Obciążających m a te ria łó w  w  po 
s tac i b ro n i i  d ru k ó w  an ty p a ń s tw o ­
w y ch . W  n as tęp s tw ie  ty c h  rew izy j a- 
re sz to w a n o  7 cz ło n k ó w  OUN S zcze­
g ó ły  ś le d z tw a  w  te j sp ra w ie  trz y m a n e  
są w  ta jem nicy .

Śledztw o w  sprawie śmierci 
ś. p. Srczyrkow ej.

W ielkie w rażen ie  w  m ieście w y w o ła ł 
fak t objęcia p rzez  lw o w sk i W y d z ia ł 
ś le d cz y  dochodzeń w  sp raw ie  p rz y ­
cz y n y  śm ierci ś. o. S zcz y rk o w e j. a s y ­
s ten tk i P o litechnik i lw ow sk ie j. Z arzą­
d ziły  to w ła d z e  p ro k u ra to rsk ie . M aja 
b v ć  p rzesłu ch an i red . S zcz y rek , p rof. 
F u lińsk i i  a sy s t. W iśn iew sk i.

Po ujęciu z a H c j  z  B rzo zo w a
W czo ra j donieśliśm y o  a re sz to w a n iu  

w  B rzo zo w ie  u rzędn ika ta m te ;s:ziei Ka­
sy  oszczędności. R om ana Ja v k o  pod 
za rzu te m  z a b ó js tw a  ś. V. C hudzika, 
la y k u  liczy  la t 28 i  je s t sy n em  ubogie­
go rzem ieśn ika z pod  B rzozow a. P rz e  
ciw  niem u w ład z e  ś led cze  z e b ra ły  w ie ­
le  d o w e d o w . M. im. s trz e lb  e jego

ro zp o zn an o  jako n a rz ę d /fe  śm ierci ś.p. 
C hudzika. W ie le  osób ■widziało Ja y k ę  
w po rze  m ordu  w  o k o lic y  p leban ii ze 
s trze lb ą  w  rę c e . O becne dochodzenia 
s ta ra ią  się  usta lić , co  pop ch n ę ło  Ja y k ę  
do  m o rd ers tw a .

Robotnik dżaganem ugodził 
dziecko.

W c zo ra j n a  u lic y  Walec,z,ej ko ło  k a ­
m ien icy  n r. 10 n a p ra w ia n o  kaniat. W  
pobliżu  w y k o p an e g o  w  tyim ce lu  dołu 
p o cz ę ły  g ro m ad z ić  się  dzieci. Z iry to ­
w a ło  to  jednego  z  robo tn ików . K łu- 
sow sk iego . k tó ry  ch w y c ił d żagań  i u - 
g o d ził nim  w  głoiwe 10-letniego E uge­
n iu sza  D obrzańsk iego . Z alane  k rw ią  
dziecko u p ad ło  b e z w ła d n ie  n a  b ruk . 
P o g o to w ie  ra tu n k o w e  zab ra ło  je do 
sz p ita la ; robotnika, a re sz to w a n o .

Samolot kom un;kacyiny 
lądow ał przym u sow o .

W a rsz a w a , 25 m aja. (G) T rz y m o to - 
ro w y  sam olo t ko m u n ik acy jn y  F o k k er, 
k tó ry  w cz o ra j w y s ta r to w a ł z W ilna do 
W a rsz a w ]’, lą d o w a ć  m usia ł p iz y m u so  
w o  pod G rodnem  w iskutek defek tu  
siln ika. P rz y  ląd o w an iu  sam o lo t ska- 
po tow ał. S k rz y d ła  i śm ig ło  zo s ta ły  u- 
szkodzone, p ilo t i dw aj p asaż e ro w ie  
odnieśli lekk ie  o b rażen ia .

Walka z  przem ytnikam i 
zapalniczek.

W a rsz a w a , 25 m aja. (G) W  W a rsz a ­
w ie z lik w id o w an o  szajkę* p rz e m y tn i­
k ów  zapaln iczek  n iem ieck :ch. S tw ie r ­
dzono , że funkcjonariusz w agonów  
sy p ia ln y ch  Nel, w rę c z y ł n a  d w o rc u  w  
K ato w icach  p rzy w ie z io n ą  z  N iem 'ec  
paczkę zapaln iczek  M oszkow i Szpiro 
z W a rsz a w y . O k az a ło  się, że S zp iro  
h y l d o s ta w cą  zap aln iczek  d la  hurto ­
w n ik ó w  w arsza w sk ic h . R ew iz ja  p rz e ­
p ro w a d zo n a  u h u rto w n ik ó w  w y k ry ła  
kilkaset sztuk zapalniczek.

M i a ł y  l a u h o w i- W y d ie ia ic z e
IM. ZO FJI STRZAŁKOWSKIEJ

Lw ów , ul ca Zielona I. 22, telefon 98 

p r z e j m u j ą  z g ł o s z e n i a

W P I S Ó W
d o :

GIMNAZJUM humanistycznego, 
SEMINARIUM nauczycielskiego, 
6 K L. S ZK O ŁY P O W S ZtC H N J koe­

dukacyjnej i PR ZED S ZK O LA
c o d z ien n ie  od  g o d z in y  1 2 — 1 i 1 7 — 18.

O tw arc ie  w y s ta w y  
prac kadeckich.

W c zo ra j o  godzin ie  11‘3G n as tąp iło  
o tw arc ie  w y s ta w y  p ra c  kadeck ich , w  
gm achu  K orpusu  K ad e tó w  N r. I. M ar­
sz a łk a  P iłsu d sk ieg o . O tw a rc ia  w y s ta ­
w y  dokonał p. W o jew o d a  B c im a -P raż -  
m ow sk i p rzec in a jąc  sym bo liczną  w s tę ­
gę w  obecności d o w ó d cy  O. K. VI. gen. 
'P opow icza , w ic e p re z y d e n ta  m ia s ta  dr. 
S tro iń sk ieg o , d cy  K orpusu K adetów  p łk . 
dypl. F lo rk a  o raz  p rzed staw ic ie li o rg a -  
u izacy j i s to w a rz y sz e ń .

P ra c e  k ad eck ie  m ieszczą  się  w  kilku 
sa lach  i s ta n o w ią  p o w a ż n y  d o ro b ek  
p ra c y  w y c h o w a n k ó w  lw o w sk ie j sz k o ły  
ry ce rsk ie j. O sobliw ością w y is taw y  jest 
m uzeum  M a rsz a lk a  J. P iłsu d sk ieg o , 
obejm ujące w sz y s tk ie  p am ią tk i z  ży c ia  
M a rsz a łk a  w  ok resie  k ilkudziesięc iu  la t, 
dz ie ła , w y d a w n ic tw a , ro zk a zy , p ism a 
i w . in. D alej w y s ta w a  obejm uje dzia ły  
pośw ięcone p o w stan iu  1863 r ., p o w s ta ­
niu śląsk iem u, w  k tó rem  k ad e c i lw o ­
w s c y  b rali ta k  ż y w y  u d z ia ł. O śobna 
sa la  z a w ie ra  w y s ta w ę  radiow ą,, p ra c o ­
w n ie : techn iczną , g az o w ą , g eog ra ficz­
ną i inne.

P o  o tw a rc iu  w y s ta w y  o d b y ła  się  w  
w ielk iej auli u ro c z y s ta  a k a d ;m ja  p o ­
św ięco n a  C y p rian o w i N orw idow i, na 
k tó rą  się  z ło ży ły  p ro d u k c ję  w o k sm e  i 
m uzyczne.

W 14 -ią  rocznicę o sw obodze­
nia Stanisław ow a.

S tan isław ów , 25 m aja . Z o k az ji 14 
ro c z n ic y  o sw o b o d zen ia  S ta n is ła w o w a  
o d b y ło  się dziś cze reg  u ro czy sto śc i, 
mi k tó r e  z ło ż y ły  się  u ro c z y s te  n a b o ­
ż e ń s tw a  w  św ią ty n ia ch , z a p irz y sy ż e ­
rnie hufców  żeńsk ich  i  m ęskich , z łoże­
n ie  w ień có w  n a  g ro b ac h  p o leg ły ch  bo 
h a te ró w , o ra z  ak ad em ja  w  te a trz e  im. 
M oniuszki. W  u ro c z y s to śc i w z ię li u 
dział p rze d s taw ic ie le  w ładz , p a ń s tw o ­
w ych  z w o jew o d ą  Jagodzińsk im , woj 
sk o w y ch  z płk. P ien iążk iem  n a  czeic, 
o ra z  liczne zw iązk i i s to w a rz y s z e n ia .

Śnieg w  Zagłębiu n o fio w sm .
B o ry s ła w , 25 m aja. (PA T) W czora j 

w  n o cy  spad ł śn ieg  w  okolicach  gór­
skich pow,i,atu d rohobycJdego , p o k ry ­
w a ją c  kilkumii!imet.now ą w a rs tw ą  pola 
i o g ro d y  Schocluicy, M ajdanu  i R ybn i­
ka. Ś n ieg  u trz y m a ł się p rz e z  k ilka  go 
dżin , a ż  do  deszczu , k tó ry  go rozpu­
ścił.

W sk u tek  n ag łeg o  obn iżen ia  tem per.i 
tu ry  w a rz y w a  w  Z ag łęb iu  naftow em  
p rze p ad ły . D rz ew a  liśc iaste  d o tych ­
czas się nie ro zw in ę ły .

Jaka pogoda będzie dzisiaj !
W a rsz a w a , 25 m aja. (PA T) P rz e w i­

d y w a n y  p rz e b ie g  p o g o d y  w  dniu ju­
trz e jsz y m : W  c a .y m  kraju  pogoda o  
zachm urz em u zm iennem , zw o ln a  m a- 
lejącem , za n ik a jąc e  deszcze, zw łaszcza  
w  zachód,r Lej częśc i P o lsk i, s łabe w ia 
t r y  zm ienne.

•  * *
W e L w ow ie w  dniu 25 b. m. o godzi­

nie 7 ran o  ciśn ien ie b a ro m c try czn c  
723*06 te m p e ra tu ra  +7*8, o godzinie 1 
w  p o łudn ie  c iśn ien ie  b a ro m c try cz n e  
723*69 te m p e ra tu ra  +9*6, o godzin ie 9 
w ie c z ó r  c iśn ien ie  b a ro m e try cz n e  724*16 
te m p e ra tu ra  +9*0.
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Referat w ygło szo n y 2 2  maja w  Oddziale Iw . Z . P . 0. K.W  jednym  z  o s ta tn ic h  D zienników  
U staw  R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j og ło ­
szona zo s ta ła  n o w a  u s ta w a  sa m o rz ą ­
dow a, k tó ra  sca la  w  jedno litych  r a ­
mach. rozb ieżne  do tąd  c z ęs to k ro ć  u s ta ­
w o d a w stw a  w  ró żn y ch  dzieln icach  
P olsk i. W  d w a m iesiące  po jej o g ło szę- 1 
niu m a ona w ejść  w  ży c ie  i z tą. ch w i­
lą s tra c ą  sw ą  m oc ob o w iązu jącą  w iszysi 
kie d o ty c h cz aso w e  u s ta w y , cz y  p rze­
p isy  w y k o n a w c z e  w  te j dziedz in ie . W  
ty m  te ż  o k res ie  n as tąp ią  kolejno w y ­
b o ry  do  sam o rząd ó w  gm innych , p rz y -  
czem  n o w a  u s ta w a  nie w y k lu c z a  u- 
dz ia łu  ko b ie t w  p ra c a c h  sa m o rz ąd o ­
w ych , d a ją c  im  b ie rn e  i czy n n e  p ra w o  
W yborcze. JaK d o ty c h c z a s  u d z ia ł ko ­
bie t w  sa m o rz ą d a c h  b y ł m in im alny  —  
dość w spom nieć, że  ch oćby  na te ren ie  
ra d y  m ia s ta  L w o w a  n a  s tu  k ilkudzie­
sięciu ra d n y c h  s ą  za led w ie  t r z y  kob ie­
ty . S ta n  ten  zm ienić s ię  m oże w  p rz y ­
szłości. K obiety  jednak , k tó re  w e z m ą  u- 
dzia l w  p rz y sz ło śc i w  p ra c a c h  sam o­
rząd u , w inny  tam  w ejść  jako  św iad o m y  
czynn ik . W  zrozum ien iu  te j kon ieczno ­
ści p rz y g o to w a n ia  'św iadom j-ch w  ty m  
k ie runku  k a d r  k ob iecych  u rząd ziło  
Z rzeszen ie  W ojew ó d zk ie  L w o w sk ie  Z.
£*. O. K. 6 -d n io w y  k u rs , p o św ięco n y  
zagadn ień  om  sa m o rz ąd o w y m . P r o ­
g ram  k u rsu  ubejm uie  n as tęp u jące  za ­
gadn ien ia : 1) K ró tk i ry s  h is to ry c z n y  
sa m o rz ąd u  te ry to ria ln e g o  n a  z iem iach  
P o lsk i. 2) S y tu ac ja  g o sp o d a rc za  P o lsk i 
n a  tle  sy tu a c ji św ia to w e j. 3) R ola i z a ­
dania sa m o rz ąd u  w  ży c iu  P a ń s tw a :  a) 
sa m o rz ąd  te ry to r ia ln y  w  o parc iu  o no ­
w ą u s ta w ę  sa m o rz ąd o w ą , b) s a m o rz ą d  
g o sp o d a rc zy  —  s ta n  dzisie jszy  i p ro ­
je k ty  u s ta w  n a  p rzy sz ło ść , c) sa m o rz ąd  
W j-znaniow y. —  4) S kanbow ość k o m u ­
nalna. 5) P rz e d s ię b io rs tw a  kom unalne.
6) A prow izac ja . 7) O pieka sp o łe cz n a  w  
sam o rząd ach . 8) H igiena w  sa m o rz ą ­
dach. 9) K u ltu ra  i o św ia ta  sa m o rz ą ­
dów . 10) K w estie  m ieszk an io w a  i e s te ­
ty k a  m iast. 11) D rog i —  ich  b u d o w a  i 
ko n se rw ac ja . 12) R ola k o b ie t w  sam o­
rządzie .

O tw a rc ie  k u rsu  n as tą p iło  dnia 23 m a­
ła b . r .  O tw arc ia  do k o n ała  p rzew o d u  -  
cząca za rz ą d u  Z rz eszen ia  Z. P . O. K.
P. po&ł. J a w o rsk a . Im ieniem  p . W oje­
w o d y  p rzem ó w ił p . n ac z  T e jsze rsk i, 
im ieniem  p . K u ra to ra  O kręgu  S zko lne­
go p. nacz . K oestlich , p o n ad to  by li o-

Praca Oddziału Z .P .O .K . 
w Przemyślu.

W a l i e  Z ebran ie  C złonkiń  oddz ia łu  Z. P .  
O. K. w  P r z e m y ś lu  da ło  d o k ład n y  obraz  
caloi ocznej p ra c y .  O d d z ia ł  w y b i ja  s ię  n'i 
p ie rw szo rzęd n e  s tan o w isk o ,  jako  o rg a n iz a ­
cja o dużem  znaczen iu  w  mieśc ie  i z y sk u je  
sobie co raz  to w ię k sz ą  sy m p a t ie  i zaufanie  
w ś ró d  sze rok ich  m as  kobiet ,  k tó re  s a m o ­
rzutnie w p isu ją  się  na  członkinie .

W sp ó łży c ie  Z. P  O. K. z  innem l o r g a n i ­
zacjami kobiecem i jes t  n a c e c h o w a n e  ż y c z ­
liwością. Z P  O. K. o rgan izu je  n ie jedno­
kro tn ie  m ię d z y s to w a r z j  szen io w e  kom ire ty  
w celu uczczen ia  roczn ic  i św ią t  p a ń s tw o ­
wych. P o n a d to  O ddział  b ierze  c z y n n y  u -  
dział  w akcji  L O P P .,  Ligi Morskie j i Kolo­
nialnej, B iałego K rzyża ,  Z w iązk u  O brony  
Kresów Zachodnich , i t. p.

S p ra w o z d an ia  z poszczegó lnych  re fe ra -  
I >sv w y k a z u ją  ż y w ą  dzia łalność .  Kuchnia 
Ula bezro b o tn y ch .  „P laż a  d!a dzieci". 
„ P rzed szk o le"  dla dzieci b c z ro b o tu j  ch. po ­
gadanki.  o d c z y ty  na wsi, w ie jsk ie  k u r s y  
kroju i szyc ia ,  g o sp o d a r s tw a  dom ow ego  
P rz e tw o ró w  ow ocow ya li .  z eb ian ia  d y sk u ­
syjne członkiń, akadem ie ,  obchody ,  zeb ra  

ia to w a rz y sk ie ,  im p iezy  dochodow e,  o to  
krótk i o b ra z  p ra cy .

P r z y  Oddzielę  p o w s ta ło  Koło M łodych,  
k ió re  ro zw ija  się pom yśln ie ,  z w ięk sza jąc  
w ciąż  l iczbę członkiń.  Koło. p oza  sw em i 
P lacam i,  b ierze  udział w  zeb ran iach  d y sk u ­
syjnych o raz  d y ż u ru je  w  . .P rzedszko lu" .  
Oddział Z. P.  O. K. zam knął  sw ój ro k  b u ­
d ż e to w y  n a d w y ż k a  857 "zł. 54 g r„  ogólne 
>'( zcliody w y n o s i ły  14.547 zł. 61 gr.  Oddział 
Posiada m a ją te k  v in w en ta rzu  w  p os tac i  
Pawilonu na p laży , n a cz y ń  kuchennych .  
Patcfonu s z a lk o w eg o ,  c zę śc io w eg o  u r z ą d z e ­
niu „tł.wiCtłięy'4 i  t  b  W .  F j

becni p . p a s ł.  B iła b a n ó w n a , d r. B igo, 
p. nacz. B łaż ew sk i, p. nacz. K w aśn iew ­
ski, d r. Ć w iklińsk i, dr. K irschner, inż. 
M aliszew sk i, p . M ańkow ska, nacz. P a ­
w likow sk i, nacz . S zkodzińsk i, inż. 
W róbel.

W  k u rs ie  b ie rze  udzia ł 47 członkiń 
Z. P . O. K. z  p o szczeg ó ln y ch  od d z ia ­
łó w  Z. P . O. K. z  te re n u  3 w o jew ó d z tw  
M ałopo lsk i w schodn iej. M. B.

S to w a rz y sz e n ie  Kobiet z W y ż -  
« e t n  W y k sz ta łcen ie  n a d es ła ło  nam  
w s p o m n ie n ie  p o śm ie r tn e  ś. p. Ju -
lji SokólsK ie j-Szczyrkow ej,  k tó re j
t rag ic z n a  śm ierć  -w yw arła  w  mieście 
n a sz em  g łębok ie  w rażen ie .  W  u z n a ­
niu w y so k ic h  w a r to ś c i  n a u k o w y c h  i 
m o ra ln y ch  o ra z  zas ług  dla idei n ie ­
podległośc i ,  jak ie  re p re z en to w a ła  
Zm arła ,  z a m iesz c za m y  a r ty k u ł  ten w 
n a s z y m  dodatku ,  jakko lw iek  ś. i>. 
S z c z y r k o w i  nie b y ł a  członkin ią  Z. P.  
O. K,

W  p ie rw sz y c h  d n iach  m aja zm arła  
trag iczn ie  w  W a r sz aw ie  d r. Ju lja  S o­
ko lsk a  -  S z c z y rk o w a , s ta rs z a  aisystent- 
k a  p r z y  k a te d rz e  zoologii n a  P o lite ch ­
n ice  lw o w sk ie j. Ś m ierć  Jej z a b ra ła  nau­
ce  polskiej jedną  z n iep rzec ię tn ie  zdo l­
nych  i p racow itj*ch  jednostek .

U rodzona w  r. 1893 w  M oskw ie, spę­
dza  dz iec iń stw o  p o cz ą tk o w o  w  G rójcu  
pod  W a rsz a w ą , po tem  w  R adom iu. 
T am  ro zp o czy n a  n an k ę  w  szko le  ro sy j­
skiej, g d z ie  sp o ty k a  s ię  z  ucisk iem  pol­
sk o śc i i w a lk ą  p rze c iw  sy s tem o w i ru sy  
fikato rsk iem u.

P o  p a ru  la tach  p rze n o s i się do W a r­
sz a w y  i tu  w  spokojnej a tm o sfe rze  koń 
cz y  w  r. 1911 polską p ry w a tn ą  pensję.

Idąc  za sw em i zam iłow an iam i nauko  
.wemi Postanawia stu d jo w ać p rzy ro d ę , 
p rz y b y w a  do L w o w a i tu  ro zp o czy n a  
studja n a  U n iw ersy te c ie , k tó re  n a s tę p ­
nie kontynuuje w  K rakow ie .

W y p a d k i dzie jow e o d ry w a ją  J ą  jed ­
n ak  od  ty c n  spokojnych  z a ję ć : pełna 
p raw d z iw e j o d w ag i i p o św ięcen ia  sta je  
do oifiarnej służ/by O jczyźnie.

Ju ż  p rze d  w o jną  c z y n n a  je s t w  o rg a ­
n izac jach  n iep od leg łośc iow ych  —  je s t 
cz ło n k  em  lw o w sk ieg o  o d d zia łu  żeń sk ie  
go  Z w iązku  S trze leck ieg o , a  g d y  w y ­
b u ch a  w o jn a , sp raw u je  tru d u ą  i odpo­
w ied z ia ln ą  isłużbę łączn ik o w ą, p rz e n o ­
sz ą c  ro z k a z y  i p ap ie ry  p rz e z  linję bo ­
jo w a . Za zasług i o d d an e  po d ó w czas, o- 
trzym uije po  la tac h  K rz y ż  N iepodległo­
śc i z  m ieczam i.

T rw a  czu jn ie  na p o ste ru n k u  i g d v  w 
r. 1920 ro z p ę ta ła  się w ojna z  b o lszew i­
kam i o d e rw ie  się ra z  je szc ze  od p racy  
naukow ej i o dda  p ra c y  p ie lęgn iarsk ie j 
w  szp ita lu  za ło g o w y m  w e  L w ow ie .

O d r. 1918 p racu je  w  In s ty tu c ie  Zoo­
log icznym  U n iw e rsy te tu  lw ow sk iego . 
W  r. 1919 obejm uje s ta n o w isk o  a s y -

W y c zu w a jąc  tę tn o  chwili b ieżące j Z 
P  O. K. n a  te ren ie  O ddzia łu  lw o w sk ie­
go po św ięc ił o s ta tn i pon iedzia łek  22 b. 
m. zagadn ien iom  g o sp o d a rczy m . P . 
uosł. M aria B a la b an ó w n a , w  w y c z e rp u  
ją cy m  le fe ra c ie  p rz e d s ta w iła  licznie 
zg ro m a d zo n y m  członk in iom  sy tu ac ję  
go sp o d a rczą  P o lsk i. W  p ie rw sz e j czę-

ste n tk i n a  P o litech n ice  lw ow sk ie j, a  w  
r. 1926 uzysku je  s top ień  dok to rsk i.

P ie rw sz a  Je j p rac a  ukazu je  się w  r. 
1923 og łoszona w  A rchiw um  T ow . 
N auk. w e  L w ow ie, zap o czą tk o w u jąc  
d łu g ą  listę P ra c  i p rzy c zy n k ó w , w y ra ­
ża ją c ą  się c y frą  20 p o zy cy j b ib liog ra­
ficznych . W  p rac y  tej b a d a  S oko lska a- 
p a ra t  G olgi‘ego u  p a jąk a  dom ow ego, 
s tw ie rd z a jąc , po ra z  p ie rw sz y  istn ienie 
tego  sk ładn ika u p a jęc za k ó w .

W  n as tęp n y ch  p ra c a c h  w y k az u je  u 
tego  zw ie rzęc ia  istn ien ie, n iezależn ie od 
a p a ra tu  G olgi‘ego, innego sk ład n ik a  pla* 
sm a ty c zn eg o , m ianow icie  w akuom u .

Zajm uje się taż  s to su n k am i ch rom o- 
som alnem i, w  szczegó lnośc i h e te ro -  
chrom osam i, d eterm inu jąeem i płeć. 
N auka o  k om órce (cy to log ia) E tanow i 
i w  d a lszy ch  p rac ach  g łó w n y  przedm iot 
Je j za in te re so w ań .

W  r. 1929 o trzy m u je  s typend ium  z 
F u n d u szu  K ultu ry  N arodow ej i w y je ż ­
d ża  na studia do N orw egii, do S tac ji 
zoo logicznej na w y sp ie  H erd li. N a p o d ­
s ta w ie  ze b ra n y c h  tam  m a te r ia łó w  bpra  
cow uie sk ładnik i c y to p la sm a ty c zn e  
żachw , o g ła sz a ją c  w y n ik i w  trz e c h  k o ­
m unika tach  Iw ow sk . O ddzia łu  T o w . 
B ibolog. w  P a ry ż u , o ra z  w  o b szern ie j­
szej p ra c y , d ru k o w an e j w  „F olia  M or- 
phul»gica“ w  W a rsz a w ie . T am  też  o- 
g ła sz a  p ra c e  p. t.: „ P rz y c z y n e k  do hi- 
stologji endosty lu  ż a c h w “ .

P ra c a  Je j n au k o w a  o d z n a c z a ła  się go 
rącem  um iłow anem  p iz ed m io tu  i w ie l­
k ą  sm niennośc ią . W  o sta tn im  dniu sw e ­
go ż y c ia  p rz e p ro w a d z a  je szc ze  k o re k ­
tę  d ruku jącej się w  „Folia M orohologi- 
c a “ p ra c y  i p rze g ląd a  je sz c z e  jedną, o- 
s ta tn ią  n ie s te ty , w y k a ń c z a n ą  do d ruku , 

i p ra g n ą c  b y  nie zm arn o w a ł się żad en  
p rz y c z y n e k  do  d a lszy ch  b ad ań  nauko­
w y ch . T a  ch ęć  w y p o w ied zen ia  się  do 
o sta tka , chęć s łu żen ia  do k o ń ca  um iło­
w anej w ied zy , m im o p rzeciw nośc i — to 
is to tn a  cecha c h a ra k te ru  Z m arłe j.

N ieustęp liw a w  dziedz in ie sw y ch  w e ­
w n ę trz n y ch  p rzek o n ań , p rosto lin ijna, 
szczera  i d o  g łębi uczc iw a , p o zo s taw i­
ła  w ś ró d  ty c h  w szy s tk ich , k tó rz y  się 
z Nią k iedyko lw iek  ze tknęli najjaśniej­
sze w spom nien ie  i n iep rzem ija jący  żal.

C ześć Je j k ry sz ta ło w e j pam ięci!

ści sw eg o  re fe ra tu  om ów iła p. post. 
p ro g ra m  p rz y sz łe j konferencji gospodar 
czej, ja k a  m a się odbyć w  L ondyn ie  w 
c z e rw c u  b. r. N astępn ie  p rze sz ła  do 
p rz e d s taw ie n ia  sy tuacji gospodarcze j 
w  P o lsce , p vze d sta w ia ją c  w y siłk i R z ą­
du i obozu rząd o w eg o  nad  z ró w n o w a ­
żeniem  b u d że tu  p aństw ow ego , u trz y ­
m aniem  sta ło śc i n asze j w a lu ty , jako 
lcw estyj, k tó re  s ta n o w ią c  p o d s ta w y  go 
sp o d a rcze  n aszego  p a ń s tw a , m usza  być 
z a  w sze lk ą  cenę u trzy m an e . N astępn ie  
p rz e sz ła  re fe re n tk a  do naśw ietlen ia 
p ra c  R ządu  nad  w p ro w a d ze n iem  ró w ­
now agi w  ży c ie  go sp o d arcze  p rzez  
w y d an ie  u s ta w , d ąż ąc y ch  do ła ­
godzen ia  konflik tów  m iędzy  w ie rz y c ie ­
lam i a d łu ż n ik am i o r a z  do dążeń  nad 
w zm ożen iem  o b ro tów  g o sp o d a rczy ch  
W zez s to so w a n ie  ulg k red y to w y c h , ta ­
ry fo w y ch , p o d a tk o w y ch  o ra z  przez 
p ro w a d ze n ie  odpow iedn iej po lityk i cea .

P o  sc h a ra k te ry z o w a n iu  p ro s ty ch , ja ­
snych  m etod  w alk i z k ry z y se m  s tw ie r­
dziła, że w aru n k i jakie z o s ta ły  s tw o ­
rzone  w  P o lsce  dają g w aran c ję  w sp ó ł­
p racy  P o lsk i n a  te ren ie  m ięd zy n a ro d o ­
w ym  w  dziedzinie k ap ita łó w . W sp ó ł­
p ra c a  ta , w  w a ru n k a c h  jakie w y tw o ­
rzone z o s ta ły  w  P o lsce , będzie dla obu 
s tro n  k o rzy s tn a .

R efe rat, n aśw ie tla ją cy  c iek aw e z a ­
gadnien ia dnie dzisie jszego , zn a laz ł go ­
rą c y  oddźw ięk  u w szy s tk ich  o b ecnych . 
R ozw inęła  się sze ro k a  d yskusja , w  k tó ­
re j b ra ło  udział szereg  członkiń  2 . P . 
O. II.

K oniec dodatku  „K obieta  w  p ra c y  
o by w ate lsk ie j" .

■ B n H t a B H n H n m

Program  radjow y.
P ią tek ,  26 maja.

L w ó w .  (3S1). Oodz. 11‘40: Codz. P rze -  
s ląd  P r a s y  Polskiej.  11 '50: Kom. Meteor, 
u l .  W ojsk . St. M eteo r .  11 ‘57: S y g n a ł  czasu  
z  Obscrw ac .  A s tronom  w  W a rsz a w ie ,  he j­
nał z  W ie ży  M ariack ie j  w  K rakow ie.  O d ­
c zy tan ie  p ro g ram u  na dzień b ieżący .  12'10: 
M u z y k a  z p ły t .  13‘20: Kom. P a ń s tw .  Ins ty ­
tutu M eteor .  13*25— 15‘10: P r z e rw a .  15'IU: 
Kom. Państwo Ins ty tu tu  F k sp o r to w eg o .  
15‘15: Komunikat g o sp o d a rczy .  15*25: Lw. 
Giełda Z bożow a.  15*30: L w o w s k a  Chwilka  
M o r s k i  i Kolonialna. 15*35: M u z y k a  z pł*'t 
i■ jJ>ilvai R e ru m " .  16: ..O w j l w r z c  z aw o -  
du ‘‘ w y g i .  p. W a c h , ’ D ro janow sk i .  p r e z y ­
den t  m. L w o w a .  (O d czy t  in auguracy jny  
z cyk lu  w yk ładów ' ra d ia  dla ab itu r ien tów , 
o rg an iz o w a n y ch  p rzez  T o w .  P rzy jac ió ł  
M łodzieży  Akadem ickiej  „Z rąb"  i T ow . 
Kultury  Akadem..). 16'20: M u zy k a  7 Płyt 
gramof.  lb '40: T ran s ,  z W a r s z a w y .  O dczy t  
(z cyklu  „Um iłowanie  p rz y ro d y  ojczystej*) 
„ P r z y r o d a  wsi polskiej"  w y g j .  prof. S tan i ­
s ła w  Sumiński.  17: T rans ,  z  W a rsz a w y .  
Koncert  w  w yk.  o rk ie s t ry  dętej  36 p„ pod 
dyr.  mir.  S te fana  Lidzkiego -  S ledzińskie-  
go. 17*55: O d czy tan ie  p ro g ram u  na dzień 
n a s tęp n y .  18: T ia n s .  z W a r s z a w y .  Muzyka 
lekka  i taneczna W  p rz e rw ie :  „ W  służbie 
m iłosie rdzia" ,  w j  gł p. Anieia Rudniei;;:. 
19: Felje ton  l iteracki p. Idy  W ieniewskiej.  
1915 :  K ozm eitości  i r e p e r tu a r  t e a t ró w  
Iwowsk i-ch. 19*30: T ran s ,  z W arsz a w y .  
Fe lje ton  (w  z w iąz k u  z „T ygodn iem  uzie- 
c k a “ ). 19*45: P r a s o w y  Dziennik Radjowy. 
20: T rans ,  z W a r s z a w y .  P o g a d a n k a  m u­
z y c z n a  P. Karola S t ro m en g c ra .  20: Kon­
cer t  sym ion iczny  z Filharmonii  W arsz .  
W  p r z e r w ie :  feljeton l i te rack i:  . .Nasza li­
t e ra tu ra  dziecięca*' w zw iązk u  z „ T y g o ­
dniem dziecka*'). 22'40: W iadom ości  s p o r ­
towe.  22'45: D o d a tek  do  P r a s o w e g o  Dzien­
nika R ad iow ego .  22*50: P r z e rw a .  22*55:
Kom unikaty .  23— 24: T ran s ,  z Warszawo*. 
M u zy k a  sa lo n o w a  z G o sp o d y  T o w a rz y sk ie j  
Domu Fukiera .

JĘDRZEJOW SKA W  PARYŻU.
P a r y ż  25 m a ja . (PA T ) W  śro d ę  w  ra  

m ach  tenniteow ych m istrzostw . F ran cji 
ro zeg ran o  w  P a ry ż u  m ecz w  g 'z e  po­
dw ójnej p ań  pom iędzy  p a rą  po lsko- 
w ło sk ą  Ję d rz e je w sk a -Y a le n o . a frao* 
cu z k am i: R o sam b ert-H  er-ro t® .

Wespół fran cu sk i z w y c ię ż y ł w  sto­
sunku 6:4. 6:3 6:4.

o

Aurelia Wyleżyńska: .1 dusza na ramieniu44.
Tour. W ydaw nicze „ B lu s zc z11.  —
Z nana z sze reg u  p o w ieśc i au to rk a  po 

łą cz y ła  w  sw ej now e] książce  dw ie  u- 
rocze um ie ję tności: sz tu k ę  p ięknego  Po­
d ró żo w an ia  i sz tu k ę  p isan ia  listów . 
D zieje p o d ró ży  po H iszpanii u ję te  s ą  w 
fo rm ę ko respondencji b o h aterk i po­
w ieści, k tó ra  zw iedza jąc  o jczy zn ę  sw e 
go ukochanego , dzieli się z nim  w  sp o ­
sób sub te lny  i k o n tem p lacy jn y  dozna­
nymi w rażen iam i. O b ra zy , ze b ra n e  w 
w ę ó ró w c e  po  m iastach  p łom iennego 
k raju  róż, g ita r  i to re a d o ró w : w y ra fi-  
dzą p rze z  P ry zm at p o d w ó jn y : w y ra fi­
n o w an e g o  in te lek tu  i w ra ż liw eg o  se r-  
ca . S tą d  te ż  w sz y s tk ie  op isy  p rz y ro d y  
i <kaeł sz tuk i, a luzje d i» h isto rii H iszua-

Ilusfrccjz N in y Aleksandrow icz.
nji, z k tó rą  p. W yletżyńska je st n a leż y ­
cie zaznajom iona, w spom nien ia d ro b ­
nych p rzy g ó d  p o d ró żn y ch , zap raw io n e  
są  indyw idua lnem  p ię inem , jak ie  za ­
w sze  podnosi w a r to ść  szk iców  o p iso ­
w ych . A utorka „C zarodz ie jsk iego  m ia­
s ta "  poisiada dużą zdolność o b se rw a­
cy jną, poczucie a r ty s ty c z n e  i finezję w  
ujm ow aniu  m yśli i w ra ż e ń , to  te ż  o b ra z  
liiszp an ji, jej ludu, obyczaju , m ia s t i 
c h a ra k te ry s ty c z n y c h  w łaśc iw o śc i od­
d an y  je s t z ca ły m  w y ra z e m , nie m ając 
w sobie nic z szab lonu  i p ed an te rii, t rą -  
cącej p rzew o d n ik iem  k ra joznaw czym . 
K siążkę c z y ta  się, jak  b a rw n ą  i p oc ią­
ga jącą  p o w ieść . Gr.

1  p. Julja Sokólska-Szczyrkowa.



Nr z diiT m a;a g Yg .

WIA: dMOSCi SPOETOW B.
Polska — Monaco

3  :  2 .
K atow ice 25 m aja. (PA T) W  trzecim  

i osta tn im  dniu m iędzypaństw ow ego  
spo tkan ia  tcnn isow ego  ro zeg ran o  dw ie 
g ry  p t d \ nczc. przyczem  P o lsk a  w y ­
g r a ł a  o s t a t e c z n i e  .5:2.

H ebda z w y c ięż y ł G aleppa w trzeci) 
se tach  n:’0, 6:2, 6:3. G ra  p o w y ż sz a  m ia ­
ła  jedynie fo rm alny  c h a ra k te r, gdyż 
G nlepp silnie kon tiiz jonow any  w  nogę 
o g ran icza ł się jedynie do s ta ty s to w a ­
nia.

Landa.ii, pokonał W ittm an a  Po z a ż a r­
tej p ięc io sc to w ej w alce  3:6. 1:6, 6:2, 
6:3, 6:3. G ra  to c z y ła  się w  p ie rw sz y ch  
uw óch  se taoh  w  g łęb i ko rtn . to  też  W itt 
m ati m iał p rze w a g ę . L and a u zo rien to ­
w a w sz y  się, że p rzec iw n ik  g ra  słab ie j 
przy  sia tce , z a c z ą ł sk ra c a ć  Piłki i o sią ­
gnął tem  k o rz y s tn y  rezu lta t, w y g ry w a  
jąc o sta teczn ie  spo tkan ie .

W  ro z g ry w k a c h  o puhar D avisa 
N iem cy p o k o n a ły  H olandię 4:1.

Jedyny mecz ligowy.
W czo ra jsze  z w y c ię s tw o  P ogoni n ad  

22 p. p. w y su n ę ło  ja  na .p ierw sze m iej­
sce w  w schodn iej g ru p ie ; zda.ie się  jed 
maik. że nie na d ługo, bo tak  L K S  jak  
i L egja. z a p isa ły  już na sw v m  koncie 
iw 5 punk tów , m ata  o dw ie g rv  mniej 
od  P ogon i

TABELA GRUPY W SCH ODNIEJ:

g ie r pkt. st. br.
1. P ogoń 5 7 10: 9
2. LK S 3 :5 6 : 0
3. L egia 3 5 6: 3
4. C zarn i 4 4* 4: 5
5. 22 o. o. 5 ? 8:14
6. ''W arszaw ianka 4 J 1: 4

POGOŃ — 2 2  U. P. 4: 1 (1:1).

Z aw o d y  te . ro z e g ra n e  n a  ro  zm okłem  
boisku  w sk u tek  ca ło d z ien n e g o  d e s z ­
czu, p rzy n io s ły  w  zupełnośc i zasłużo ­
n e  zw y c ięs tw o  d ru ży n ie  lepszej te ch ­
nicznie. P o g o ń  w y s tą p iło  z  H em m er- 
lingiem  n a  śro d k u  pom ocy, k tó ry  w y ­
w iązał sie  ze sw ego zadania w ca le  d o ­
b rze , (C zy  n ie n a le ż a ło  g o  w y s ta w ić  
osta tn ie j n iedzieli w  L odzi?)

P rz e b ie g  g ry . za  w yjatkiitm  dw óch  
k ró tk ich  o k resó w , w y k a z a ł  zd ecy d o ­
w ana p rz e w a g e  d ru y n y  lw ow sk ie j, w  
k tó re j szczeg ó ln ie  p raw a  s tro n a  a tak u  
(Z im m er- -M a tia s — M otyle w  skij w y p a ­
d ła  b . dobrze . Ł ag o d n y  na ślisk iem  
boisku  nie czu ł snę zupełn ie do b rze . 
N ieclicioł d r  oluic do n ieskończoności, 
czyli d o  czasu , aż mu PTzec w nik  od ­
b ie rz e  p iłkę.

22 p. p . — poza d ob rą  k o n d y c ja  fizy­
czną — nie p rz e d s ta w ia  nic szczegó lne  
g o ; jaśn ie jsze  p u n k ty  w  tej d ru ż y n ie , 
to :  S w ię to s ław sk i. K o sso w sk i i P o ł­
knie.

W  c z as ie  za w o d ó w  dw óch  g ra c z y  
22 p. o. (M arc in k o w sk i i G raczy ń sk i)  
dozna ło  k o n tu z ji ta k  że d ru g a  p o ło w ę 
g ra li goście w  10-kę. a o sta tn ich  10 
m inut w  9-kę.

S ędzia  p . R u tk o w sk i z K ra k o w a . W i 
dzów  1500.

Na za w ad a ch  b y ł o b ecn y  k a n  tan 
z w ią zk o w y  ,P. K ałuża, k tó ry  m a o b ec ­
nie w icie k ło p o tó w  z zestaw ien iem  r e ­
p rez en ta c ji p rze c iw k o  Belgji. Jak  nas 
in fo rm ow ał, zn a laz ł n a ra z ić  b ra m k a ­
rza , ob rońców , ś r .  n ap as tn ik a  i i. s k rz j  
dlo. Co do re sz ty , to  zad ecy d u je  dopie 
ro  po n iedzie lnym  m eczu  L eg ja— LKS. 
Ze L w o w a  b ie rze  pod u w ag ę  A lbań­
sk iego  i M a tja sa ; w  P o g o n i podobał, 
inu się a ta k . u w aż a  go w  c h w ili o b ec ­
nej za  jeden  z n a jlep szy ch  av lidze, 
szczególn ie chw alił M oty lew skaego . o 
p o m o cy  w y ra z ił  sie — że s ła b a , za ś  «  
obronie —  że  b. s łab a . (L)

Święto P. W. i W. F .
W  c z w a rte k  ro zp o częły  się im prezy  

zw iązan e  z św ię tem  P \Y . \YT. Mimo 
fa ta lnej pogody  odbył się p rzew id z ia ło  
p ro g ram em  m a rsz  w iosenny , po łączony  
zc strze lan iem  d rużyn  U JJz ia ló w  Zw. 
S trze l, po w ia tu  L w ó w -M iasto  na trasie  
27 km . Na s ta rc ie  stanęło  9 d ru ży n . W y  
niki z a w o d ó w  m a rsz o w y ch  były n a s tę ­
p u jące : L d raż . irn. rtm . W ąso w icza  
3:13.3, 2. P ią te k  H erw in a  3:20.35, 3. Ł y 
czak ó w  3:22.23, 4. K ędz iersk iego  3.22.34

P o  o d b y tem  s trze lan iu  w ynik  punkta 
cji łącznie z m arszem  p rz e d s ta w ia  się 
nas tęp u jąco : 1. O ddział im. P ią te k  H er­
w ina 195.34 pk t„ 2. rtm . W ą so w ic za  
196.3, 3. Ł y c z a k ó w  198.23, 4. K ędzier­
sk iego  199.34.

Z w y c ię sk a  d ru ży n a  o trz y m a ła  n a ­
g rodę  p rzech o d n ią  Z arząd u  i K om endy 
P ow . Z. S  L w ów -M iasto  (puhar). Z. S.

Z a m ars iv m n v ^ o lrzy m ał n ag ro d ę  za  naj 
lepsze w yn ik i w  strze lan iu . D alsze  trzy  
d ru ż y n y  o trz y m a ły  platciety a resz ta  
d yp lo m y . R ozdanie n ag ró d  n as tąp iło  o 
godz. 15 na s trze ln ic y  garn izonow ej.

W  ram ach  u ro cz y sto śc i P o cz to w e g o  
P W . o d b y ły  się na s trze ln icy  M ici. 
Kom. za w o d y  s trze leck ie  P o cz to w e g o  
P W . D a ły  one następu jące  Avyniki: 1. 
ze sp ó l P o c z t. P W . R zeszó w  896 pkt, 
2. S an o k  887, 3. L w ów  III. 831 pk t. In ­
d y w id u a ln ie : 1. B o rek  P  R z esz ó w  187 
pkt., 2. K rebs H. S anok  185, 3. K am iń­
ski M. L w ów  182. —  Z pań  1. C a ró w in  
L w ów  178 pkt.

P o  południu  ro ze g ra n o  av hali spo r- 
fow ej za w ody  lu c z n c  P W . K obiet. Z w y ­
c ię ż y ła  p. Ś w ie rcz y ń sk a  103 pkt,, 2. 
M atubińska, 3. M a tu szew sk a .

Grand Prix miasta Lw o w a .
W  dniu w cz o ra jsz y m  p. M o ran J z 

F rancji za w iad o m ił MKA, że p rzy jm u je  
w at unki i s-tajrtoAvać będzie n a  B uga tti 
2.3 Itr W  ob ecn ej chw ili oczeku je  się 
w ięc je szc ze  odpow iedz i Jellcuu. H art-  
mamna, i B a le s tre ra .

O d kilku dni b a w i w e  L w ow ie  Róp- 
u e r  w ra z  z  sw oim  Avozem. k tó ry  obec­
nie znajdu je sie  rutai w  gruncow tiym  
rem oncie.

W c z c ra i w ieczo rem  av p ły n ę ło  do 
MKA te leg raficzne  zg łoszen ie  pani O r- 
sini z W łoch  n a  M asso ra lim  1.5 Itr. 
W a ru n k i zaw o d n iczk i w ło sk ie j sa 0 6 - 
rz y s tn e . :to te ż  A vedle w sze lk iego  p ra ­
w d o p o d o b ień s tw a  zo s tan ie  o n a  za an ­
gażów  ana. tak  że  n a  trasie  lw o w sk ie j 
z n a la z ły b y  s ię  w  k o n k u re n c i tr z y  p a ­
nie. t .  j. K ozm ianow a. I tie r  i  O rsini.

Z a in te re so w a n ie  na prerndneji w y ­

ścigiem  lw ow sk im  jest b. w ie lk ie . D y ­
rek c ja  k o le jo w a  'p rz y s tę p u je  dtn o rg a -  
m zacjl w y c ie cz ek  o ra z  p o o a g ó w  sp e ­
cjalnych. p rzy c zem  in fo n n ac y j u d z ie ­
lać b ed a  m iejscow e o d d z ia ły  O rbisu  
o ra z  z a w ia d o w c y  s ta cy j.

K lub A utom ob ilow y  z U żhorodu  p la­
nuje n a  Zielone Ś w ią tk i w y cieczk ę  do 
L w o w a , złożoną z 15 w o zó w . MKA 
z w ró c ił sic  do  U żhorodu  z  p ropozyc ją , 
b y  w yo ieczkę  p rz e ło ż y ć  n a  ty d z ień , 
tak  że u c z es tn icy  jej m og liby  s ta ć  się  
św iad k am i m ię d zy n a ro d o w e g o  w y ­
ścigu.

P ra c e  n a d  'budow a try b u n  ju z  ro z ­
poczęto . N aogół p rzew id z ian o  4000 
m iejsc s ie d zą cy c h . Z ap o trzeb o w an ia  
n a  b ile ty  p ra so w e  z g ła sz a ć  n a leż y  n a j­
dalej d o  4 c z e rw c a  do M ak® . KI. Aut. 
B iuro  prasoA^c.

Z  toru wyścigów konnych.
.W czora jsze  w y n ik i:
G o n itw a  I z  p ło ta m i N ag ro d a  WO zł. 

D la 4 le tn ich  i s ta rs z y c h  koni. D y sta n s  
około  2.500 m. S ta r t ,  koni 4. W y g ra ł:
1) Lspahan B ron ik o w sk ieg o , 2) 'Iustar 
A ndersa , 3) R oj B a rd e  P o m ern ec k te -  
go. T o t. 210, 47.

G on itw a H. Nagr-oda 700 zł. D la 4 i 
5 letn ich  o g io ro w  i k la cz y  półkrw ,,. D y 
s ta n s  okcl-o 3000 m S ta r t ,  koni 5: W y  
gnał: 1) K om eta S ko lim ow sk iego , 2)
A \a n g a rd a  S ko lim ow skiego , 3) L isó w  
cz y k  Ilicza . 'lo t .  zw . 32, 32, fr. 86 24. 

G o n itw a  III N ag roda  900 zł. D>a 3

letuidi ogierów d klaczy. Dystans oko­
ło 1800 m. Start, koni 4. Wygra i. 1) 
Endek Niemojewsikiego, 2) . Varasdfn 
Porowskiego, 3) Ix D ługonogi Gutów - 
skieb. Tiot. zw. 25, fr. 15 21.

Gnjutwia (V. Nagroda 1000 zł. Dla 4 
Istn ieli o g ie ró w  i klaczy arabskich. Dy 
stans około 180d ,n. Start. 5 koni: Wy­
gi at: 1) GazaJ-Bl-Kennitr Kostkicwicza,
2) Amulet Żarczewskicli, 3) Kodymn 
Ze wad zkiegr. Tot. zw 20 20, fr. 22 17

G onitw a V. z p rzeszkodam i. N ag ro ­
da 2000 zł. D la 4 le tn ich  i s ła rszy ch  
koni. D y sta n s  około  4.800 tn. S ta r t. 3.

Z E K R A N U .

Pokaz filmów awangardowych.
S ta ran iem  L w o w sk ieg o  K lubu F il­

m o w eg o  „ A w a n g a rd a "  o d b y ł sie avczo 
ra j w  sali k in a E .ć h im e ra "  pokaz fil­
m ów  t. zw . a w a n g a rd o w y c h . Fr& kw en 
c !a b y ła  w rę c z  n ieo czek iw an e . P o k a z  
pop rzedziło  zagajen ie  p re z e sa  Klubu 
praf. L en k iew icza  o raz  prelekcja  B .W . 
L ew ickiego , k tó ry  om ów ił e s te ty c z n a  
po zy c ję  filmu a r ty s ty c z n e g o  jasko s p e ­
cjalnego gatunku  sztuki kina. O d ro d zo ­
na a w a n g a rd a  rilmoAva tw o rz y  av 
sw y ch  n ieza leżn y ch  tabo ru  tor jach  dzic 
ła, k tó re  są  w y ra z e m  specja lnego  li­
ry z m u  k ina.

J a k o  p ie rw sz y  Avyświieittano a r ty s ty ­
czn y  re p o rta ż  Jo risa  Iv en sa  „S ym fo­
nie p rzem y sło w a* 1. N astępnie u k aza ł 
s ie  n a  ek ran ie  po lsk i film ab s tra k cy jn y  
; .E u r(p a “. rea lizac ji S tefana j F ra n c i­
szk i T em crso n ó w . Popirzedziło  go  w y ­ l

głoszen ie  u tw o ru  A nato la  S te rn a , k tó ­
rego  film ten  fest tran sp o z y c ja . P o e m a t 
rec y to w a ł z kap italnem  odczuciem  d r . 
L eopold K ielanow ski. N a zak o ń czen ie  
zad em o n stro w an o  e tiu d e  liry c z n a  S e r­
g iusza E isen ste in a  ..R om ans se n ty m e n ­
ta lny" o r a /  o b raz  szko lny  o pow stan iu  
łaśm y  film ow ej.

Nie zap u szczam  się  av ocene w y św ic  
tlonych filmów, to  w sz a k ż e  s tw ie rd z ić  
należy , że  re p re z e n to w a ły  one k la sę  
A w soka i zc w szech  m iar a tra k cy jn a . 
P rz y k ła d e m  a rc y c ie k a w y  film  T h e in c r  
'■onów o E uropie. P o k az  miiaf i sw o je  
s łabe  s tro n y  (przei J e w s z y s  tkiem  z d a r­
ty  dźw ięk  w  R o m an sie  s e n ty m e n ta l­
nym ") ą ’e b y ł im p re za  ż y w ą  i in te re ­
su jącą . T a k  p rzy n a jm n ie j o k re ś liła  go  
opinia publiczna. b w l

 o------

W y g ra ł: 1) Ń Be w oj B ro n ik u w sk ic g ,, 2) 
H ajdam ak G oszczyńsk iego , 3) C oguet- 
le W ójcików . T o t. z w . 25.

G on itw a VI. N agroda 1500 zl. DD 4 
leiuich i s ta rszy c h  og1erów<|i bklaczy. 
D y stan s oko ło  '2000 m. S ta r t. 5. W y ­
g ra ł:  F igiel B ron ikow sk iego , 2) C udem  
C udów  RWstkicw-iczn. 3.) H anka A ndcv- 
sa. 'Fot. zw . 23, fr. 13 20.

G o n itw a  VII. N agroda 1100 zł. Dla 
3 letn ich  o g ie ró w  i klaczy . D y s ta n s  o- 
kolo 2060 m. S ta rt. 3. W y g ra ł:  1) Po 
seur K rzeczuncw iczow ej, 2) H ulaj D u­
szą H reh o ró w , 3) R akie ta  II „Boiicza**. 
'Fot. z w . 26.

G on itw a VIII z  p rzeszkodam i. Nagi o 
da 700 z l. D la 4 le tn ich  i s ta rsz y c h  ko 
ni. D y s ta n s  oko ło  3.600 m. S ta r t. 2. 
W y g ra ł:  1) G ad u łą  N iem ojew skiego, 2) 
B y le -Ja k i R eczucha . T o t. z w . 17.

GonitAYa IX. N ag roda 700 zł. D la 4 
lc in id i i s ta rs z y c h  o g ie ró w  i k laczy . 
D y s ta n s  o k o ło  1600 ni. S ta r t. 6. W y ­
g ra ł:  U F in isz  G rona O f:c. 6 n. S trz  
konn y ch . 2) śm ig a  G r. Ofic. i4 2  ni-. 
3) K oblencja B ron ikow sk iego . T o t. 
zw . 25, fr. 14 15.

P O P IS  GIMN ASTYCZNY „D R O R U  *.
W c zo ra j w  p rzepełn ione j sali le a t r u  

W ielk iego  u rząd z iło  T w o ró D ro r"  popis 
g im n a sty c zn y  na p ro g ram  k tó re g o  z ło  
ż y ły  się ćw iczen ia  Avolne i n a  p rz y ­
rzą d ach  dzieci, d z iew cz ą t, ch łop ców , 
pań i panów . Ć w ic ze n ia  w y k o n an o  n ad  
Z A y y c z a j  sp ra w n ie  —  c a ło ść  z ro b iła  do 
skoiiałe w ra że n ie  —  szczegó ln ie  podo­
b ały się ćw iczen ia  m aczugam i, nie­
zm iern ie c ie k a w a  „opow ieść  ruchoAva 
dziec i" i p l ą s y  pań.

Popis, w y s ta w i!  jak  na jlep sze  św ia ­
d ec tw o  d z ia ła ln o śc i T w a  B ro r .

M ISTRZOSTW A KL. A.

W zaw o d ach  o m is trz o s tw o  ki. A 
ppkutnała Ś w ite ź  s ta n is ła w o w s k a  R c- 
w e re  w  stosunku  4:1 (3:1). B ram ki dra 
Ś y i te z i  zdo b y li T eliczek  M igas, B or­
k o w sk i i 4 -ta sam o b ó jcza : d la  R e w e ry  
punk t ho-norow y strze lił F e u e r . S ędzio­
w ać p. S trze leck i.

Z aw o d y  U k ra in a— L c d ija  o m is trz o ­
stw o kl. A odw o łan o  z  pow o d u  złego  
sianu  bciska

SU K C E S OGNISKA.
Jarosław . T o w a rz y sk ie  zaw ody  O- 

g n :skn z n a rb a rm a  '  K rakow a zak o ń ­
cz y ły  sic w yn ik iem  rem iso w y m  2:2 
(1:0). Dla O gniska zdobyli b ram k i Hu- 
mca i N ic z S ito w s k t:  dla G arb arn i P a ­
ziu ck i S m oczek  D oskonale sp isy w a ł 
sic no\V f b ra m k a rz  O gnN ka. Arend. 
G arb arn ia  b y ła  w idoczn ie  zm ęczona 
w sk u te k  c iężk iego  bo iska, tem po gry' 
b y ło  słabe . D ruga b ram k a  dla gospo ­
d a rz y  p a d ła  n a  3 m lnu iy  p rze d  końcem  
g ry . S ęd z io w a ł p. Teleśnicki.

R Ó Ż N E

V. OROCHTA — WILLA „EMILJA*
najpiękniej potoŻJina. S łoneczne  pokoje z 
w e ran d am i  z kucluiianii lub bez. T y lk o  dla 
zupełnie  z d ro w y ch .  L an icw sk a .  L w ów , 
G łęb o k a  14. Tci.  S2-23. 105?

M I K U L I C Z Y N - P O D L E Ś N I Ó W
Whlla 5 pokoi, K u c h n ia , umeblowane, 600 
sążni ogrodu i lasu w pięknem położeniu 
okazyjnie oo sprzedania. — Informacje: 
U m iń s k i, f  W ĆW . S za jn o ch y  2, (Sk ła d  p a p i e r u )

T U T P A
przechow uje najstaranniej specjalny m agazyn  
ch łodn ia , pełna  gw arancja — M ayazyn- 
KracowiYa Futer K arola Schiirera, Sena­
torsk a  11 a, te lefon  69-5G. 1059

O d p o w ied z ia ln y  re d a k to r :  Ju H a n  B e rn a d lo k . Z  d re ku ro i „ S ło w a  P o lsk ieg o " , L w ó w  uk Z im orow lr 15,


